
ZYGMUNT RUTKIEWICZ

Kielce, dnia 31 marca 1948 roku o godzinie 8.00 Kostera Stanisław z Referatu Śledczego 

Komisariatu Milicji Obywatelskiej w Kielcach, działając na mocy polecenia Obywatela 

Prokuratora Sądu Okręgowego w Kielcach, przy udziale protokolanta Poniewierki Mariana, 

przesłuchał niżej wymienionego w charakterze świadka. Świadek po uprzedzeniu 

o odpowiedzialności karnej za składanie fałszywych zeznań i pouczony o treści art. 140 K.K. 

zeznał, co następuje:

Imię i nazwisko 				    Zygmunt Juliusz Rutkiewicz

Imiona rodziców				    Zygmunt i Stanisława z domu Wach

Data urodzenia				    12 maja 1924 r.

Miejsce urodzenia 				    Kielce

Wyznanie 					     rzymskokatolickie

Zawód 					     fryzjer 

Miejsce zamieszkania			   Kielce [...]

Stosunek do stron				    obcy

Junacki Obóz Pracy [na rogu] ulicy Zagórskiej został założony przez Niemców w roku 1942 

i istniał do lipca 1944 roku. W obozie tym przebywali wyłącznie Polacy. 

Przeciętny stan zaludnienia obozu [to było] około trzystu ludzi. W czasie istnienia obozu 

przeszło przez niego około tysiąca ludzi. 

W roku 1944, w miesiącach letnich, kiedy Niemcy zatrzymali się na przyczółku mostowym, 

wówczas zrobiła się reorganizacja i wszyscy junacy poczęli uciekać, opuszczając obóz. 

Junacy pracowali na „Kadzielni” przy tłuczeniu kamienia na szaber i ładowali oni go 
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na wagony, ewentualnie oczyszczali czyli […] ziemię, odkrywając ziemię. Odżywianie 

było średnie i częściowo z tłuszczem, tylko Polacy kradli, a zwłaszcza komendant obozu 

Wojciechowski Tadeusz, który jak słyszałem z wiadomości przelotnych został powieszony 

przez Polaków. 

W obozie tym była izba chorych, i była udzielana chorym pomoc lekarska. Śmiertelności 

i egzekucji w obozie tym nie było. Traktowanie więźniów było niezłe. Rządzącym obozem był 

Niemiec „Kapel” zastępca Biskup Węcel. Inspektor Kopel rzekomo uciekł, natomiast Biskup 

Węcel i Wojciechowski prawdopodobnie zostali powieszeni przez partyzantów.

Na tym protokół zakończono i przed podpisaniem odczytałem.


